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OENA OGŁOSZEŃ: 
P rz * d  te k s te m  m k . 150 — 
w te k śc ie  m k . 200 .— r e k la 
m y  m k . 100 — , n e k ro lo g i  
m k . 80— , k o a s u n l ^ t y  
m k. 90, s w y c i i j a e  m k . 50 
r»  w i e r ^  n o r a p s r a h ^ y  

Jo d a o łsm o w y . 
O g ło sz en i*  d ro b n e  15 m k. 
*a wyraz, d la  p o sz u k u ją*  
c y c h  pracy o r * i  z a ^ u b la -  

n e  d o k u m c o ty  mk. 10. 
O g ło s i e n : a z a m ie js c o w e  o 
BO p ro c . d r o łe j .  — Z a g r i -  
n iczae  1 0 0  p ro c . d r o ź , j  
O * ło * z e a ia  a a d s y l a i e  p i  
g . C w le c - .  50 p r a c .  d r o ł e i.
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P r z e d  w y b o ra m i
Spełnijcie swój cbow iązsk!

Obywatele, spieśzcie do korni-* 
syj obwodowych i sprawdzajcie na 
UBtach wyborców, czy w y, wasze  
żony, dzieci i sąsiedzi umieszczeni' 
jesteście w spisach wyborców.

Biura komisyj obwodowych  
C2ynne są codzień w godzinach 10 
~~l w obiad i 5— 8 po poi.

Brok EiorieJc orjantaoyjnjrch.
Wczoraj donosiliśmy, że w licznych 

domach nie nalepiono kartek orjcnta- 
cyjnych.

Jakby na potwierdzenie tego faktu 
donoszą nam, z ul. Rozwadowskiej, że 
tąin nikt dotąd kartek orjentacyjnych 
nie widzi!

Co to znaczy? Cóż na to powiedzą 
czynnTki właściwe?

D o b r a e ,  ¿ a  rraaał ś t s i s c ę .
Jak bardzo lekko traktowane u nas 

>;i sprrfwy związane¡rwyboiam i dowodzi“ 
n'- in. także fukt następujący:

Jedeu z naszych czytelników udał 
8|ę onegdaj do lokalu komisji obwodo- 
^’fcj celem sprawdzenia czy jest wnic- 
î()uy na list«} wyborców. Ponieważ pfócz 

*arty na bramie wejściowej, opiewają
cej, żo w dniu tym mieści się lokal o- 
•JWodowej komisji wyborczej, nie było 
zgoła żadnych innych wskazówek, gdzie 
Jtaśoiwle, w którym lokalu mieści się  
KOmihja, przeto dopiero po w;yw, udzie u 
lokatorów trafił 011 do celu.
, Lecz tu—nowa bieda, bo w lokalu 
komisji... nie było światła! Szczęściem  
]Diorinator' nasz miał przy sobie świecę
* tylko dzięki temu lisio mógł spraw
dzić.

Uderzyło też interesanta i to, żc 
Proca niego nikt w owym czasie do lo
kalu komisji me wchodził, choć byia 
Wówczas godz. G wiecz., a więc pora

zdawałoby się dla wielu ludzi najdogo
dniejsza.

Czyżby już większość wyborców 
sprawdziła listy?

Czas nagli, już tylko kilka dni po
zostało dla sprawdzenia list. Zatem kto 
jeszcze togo nie uczynił, niechże nie 
zwleka, lecz spieszy natychmiast do lo
kalu swoj komisji obwodowej!

Kandydatury w  - Ł o d z i .
Fodobno Związek Ludowo-Narodo

wy (ND) wystawia na Łódź kandydaturę 
p. Chądzyńskiego, Chadecy posła Hara- 
sza. Zjednoczenie Mieszczańskie wysta
wia 3-ch kandydatów, mianowicie d-ra 
Garlińskiego, adwokata Słomińskiego i 
prezesa Resursy Rzemieślniczej p. W ag
nera.

TL k om isyj obw od ow ych .
Obwodowe komisje przesłały do 13 

miejscowj okręgowej komisji wyborczej 
spisy wyborców do Sejmu i Senatu. Ko
misję .obwodowe przyjmują rekursy i 
reklamacje. Pozatem 'sprawdzają spisy i 
decydują o słuszności rekursów. Na o- 
soby, które uchyiiły się od pełnienia 
funkcyj członków obwodowych komisyj 
wyborczych nałożono kary w wysokości 
20 tysięcy mk. (bip.

f l i e e b y  c j a f  s l e k i  p o s i ę p e S * .
Firma dom handlowy B. Niedzwie- 

cki i IŁ Rosner (Piotrkowska 127) nade
słała do okręgowej komisji wyborczej 
podanie z prośbą o zwolnienie pracow
nika tejże firmy od pełnienia funkcji 
członka komisji obwodowej Ki 89. Fir
ma zaznaczyła, iż w razie nieuwzględ
nienia jej prośby zmuszona będzie p. W. 
zwolnić z pracy i przyjąć innego praco
wnika. O powyższem postanowiła okrę
gowa komisja wyborcza zawiadomić pro
kuratora celem pociągnięcia wyżej wy
mienionej firmy do odpowiedzialności.

Z a w i e r u c h a  n a  B a ł k a n a c h ,

Nota sprzymierzonych.
PARYZ, 20 (PAT) Według do

niesień Havasa z Konstantynopola, 
sprzyrnierzeni za pośrednictwem  
swych głównych komisarzy przęd
n y  li rządowi angorskiemu notę, w  
^óręj oświadczają, że Anglją, Fran- 
cJa i Włochy uważają za konieczne 
!^rsymanie neutralności strety, za- 
Jy riJ obecnie przez sprzymierzonych 
' okolicy Konstantynopola, oraz 
f »tralności cieśnin morskich.

Kemai tte ¡s¡?í Intj{.
b N.-JORK 20. (PAT). „Assooiated 

donosi z Konstautynopola, że 
ł/f ł zwrócił 8*9 ido eprzymie- 
w! cy ch z żądaniem udzielenia mu upo- 

t̂,irVenia zaj<cia Tracii, celem u- 
^»rtienia ludności muzuławatbici od 

afanaécijMt

Oiffija WłotL
RZYM, 20 (PAT) „Tribuna“ donosi, 

że wczorajsza rada ministrów ustaliła 
zasadę wolności cieśnin. Powstała sytua
cja jest trudna wobec jednostronnego 
postępowania Anglji, do którego ani 
Francja, ani Włochy nie mogą się przy
łączyć. We wschodniej Tracji z powoda 
zamieszania wśród wojska i władz gre
ckich panuje anarchja. * v

Mjf lii Mn Fwp.
PARYZ, 20 (PAT) „Matin* donosi, 

że rząd włoski wydał rozkaz awoim woj
skom, znajdującym się na wybrzeia  
azjatyckiera, ażeby [powróciły na brzeg 
europejski, aby w ten sposób uniknąć 
ewentualnych starć z kemalkrtami.

Jiwwia iii zffla
P A R Y Z  20. ( P A T ) .  J a k  d o s w i 

J B d i o  de Pacia**, Ja g p a to w h i& s k i rn in l- 
fter tpc. mgr. N łsszic  eaaa4«aił rządo

wi paryskiemu, te  jego rząd nie sprze
ciwia się przyłączeniu do Turcji Tracji 
wraz z Adrjanopoiem.

BELGRAD, ‘20 (PAT) Na wczoraj- 
arem posiedzeniu rada ministrów ro* 
wziefa zasadniczą uchwałę, i e  królestwo
S. Ch. S. obstaie przy niezmiennem u- 
trzymaniu w mo y traktatu pokojowego, 
zawartego w Ntuiłly. D aU :e atano- 
wiako rządu b idzie zależało od stano
wiska, jakie zajmie Francja i Anglją w 
kwestji wschodu. Co się tyczy s to 
sunku do Grecji, uchwalono, te  Grecji 
ma być udzielona pomoc dyplomatyczna. 
W sprawie dążsń kemalistów, stwier
dzono, że z pewnemi zastrzeżeniami 
rząd S. Ch. S. nie zgodziłby się na wy
dania Konstantynopola Tur.¡i.

Anglia [te wciowat.
MALTA, 20. (PAT). Reuter donosi, 

że nadeszły tu posiłki angielskiej floty 
atlantyckiej. Druga flotylla torpedow
ców otrzymała rozkaz podniesienia kot
wicy.

LONDYN, 20. (PAT). .T im es“ do- 
noStą, h ' drugi LaŁaljoń gwardji otrzy
mał rozkaz odejścia w sobotę do Kana
ku, również bataljon piechoty z Belfastu 
otrzymał polecenie udania się na okręt, 
celem odjazdu w kierunku wschodnim.

M .
LONDYN, 20 (PAT) Reuter komuni

kuje, że niema mowy o tem, ażeby rząd 
angielski przedsięwziął cokolwiek, coby 
oznaczało nową wojnę, lub ażeby plano
wał nowe operacje na lądzie lub morzu. 
Pewne zarządzenia są jednak konieczne, 
ażeby uchronić przed niebezpieczeństwem  
koalicyjne oddziały na wschodzie.

Piznlw peliijte i. Gesigea.
LONDyN, 20 (AW) , Daily Tcle- 

graph“ twierdzi, io  angielski świet 
handlowy i przemysłowy potępia jedno- 
myélnlo politykę L. Ueorge'a wypowia
dając ten pogląd na szeregu zgroma
dzeń i protestując przeciw rozpętaniu 
nowej wojny.

św jeż biji
. LONDYN, 20. (AW). Z Aten 

donoszą, że banda wojsk nieregu- . 
larnych zaatakowała w strefie neu
tralnej na azjatyckiem wybrzeżu 
cieśnin załogę angielską, która.m u
siała się cofnąć, poniósłszy w ielkie  
straty. Rząd angielski oświadcza, 
że o tej porażoe nic mu niewiadomo.

I M i  EtfOS.
WASZYNGTON, 20 (PAT) Z B a ł ego 

Domu oświadczają, że rząd nia zamierza 
brać jakiegokolwiek udziału czynnego w 
wypadnach na wschodzie. Rząd polecił 
wojakom amerykańskim nie uczestniczyć 
w obronie Konstantynopola i cieśnin.

I w t o t  s iasaw iik !  f ir t j l .
ANGORA, 20. (PAT). \V związku z 

fałszywemi pogłoskami w sprawie po
koju na wschodzie, komunikat urzędowy 
podąjf1 następujące stanowisko Turcji:
i) kwestja oietetn monricioh nie istaicje.

m ® ,
cygara i papierosy

o r a z  w seelkie  to w a r y  w c h o d a ą c e  w z a 
k r e s  b r a n t y  t y tu n l o w e j

— P O L E C A  —

STEFAN LEWANDOWSKI
Si'r ■ ' f i i e w ic z i  <48 róg Nawrot.

gdyż rząd wielkiego tureckiego zgroma
dzenia narodowego ustalił przed dwoma 
laty, że przyjmuje zasadę wolności cieś
nin i jest gotów poruszyć wszelkie szcze
góły w związku z tem zagadnieniem, 2) 
rząd Angory będzie żądał oddania • Tur
cji Konstantynopola i Tracji.

Mja a Bstoia.
BERLIN, 20. (AW). Wedle informa

cji „United Tełegraph“ z Paryża wiado
mość, że Achmed Riza bej przybył do 
Sofji w celu rokowrań z rządem bułgar
skim co do przedsięwzięcia kroków woj
skowych, wywołała w Paryżu zauiopo- 
kojenie. Jednakowoż na razie wiado
mość ta się nie potwierdza. W paryskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych o- 
świadczono, żo zbliżenie się Turcji i Buł- 
garji może wywołać zmianę orjentacji 
francuskiej polityki na niekorzyść Ke
rn ala paszy.

P o l i t y k a  p o l s k a

l Mji spw zapte;t!i.
WARSZAWA, 20. (PAT). Komisja 

6praw zagranicznych uchwaliła dziś m. 
in. jednomyślnie przyjęcie układu war
szawskiego z państwami bałtyckiemi z 
dnia 1 7  marca. Przyjęto również kon
wencję madrycką z 30 listopada 19 20  r.

Z teisisji HjiatM.
WARSZAWA, 20 (PA T )' Na posie

dzeniu komisji konstytucyjnej ¡przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu projekt 
noweli do ustawy o ordynacji wybor
czej. Referował poseł Buzek, który jed 
nocześnie będzie referentem na plenum.

Wizjta liGty islstiel.
WARSZAWA, 20 (AW) W najbliż

szych dniach odpłyną dwie ksnonierki 
z dywizjonu ćwiczebnego naszej floty 
morskiej pod ogóinem dowództwem ko- 
mandora-porucznika Stankiewicza Jóne, 
mianowicie »Komendant Piłsudski“ i 
.G enerał Haiicr" celem  złocenia wi
zyty reprezentacyjnej fUtom wojennym  
Finlandji, Łotwy i Estonji.

P8 a piekl ! M 3 3 i i  dla SilEpIski
fiOd idaanego horesp.}.

WARSZAWA 20. Według iufor- 
macyj z klubu poselskiego NPR. stosu
nek klubu do złożonego w Sejmie pro
jektu ustawy o zasadach samorząd u dla 
Małopolski Wsch. — jest negatyw nJf* 
Klub NPR stoi na stanowisku, żo usta* 
wa podobnej wagi nia m ote b y ć  pieaaa 
aa kolaaia, a decydowano aa gorąca I



dlatego uważa , że sprawę tę powinien 
ii&lulwić Sejm następny.

i ilK K S lil .
WARSZAWA, 20 (PAT) Naczelnik 

Państwa cekrctem  z dn. 12.9 mianował
b. w^csmii istra b. dzielnicy <^rts iej dr. 
Si ..łeluwa W#c'..owift'.'.o f>cinomccnit iem 
rządu Rzeczypospolitej polskiej do ro- 
kuwuń z rządem niemieckim w sprawio 
podzlaiu fu riuszów l.styfucyj ubc»pie*4 
e:cń  sppłecrr.ych na Q. bląsiśu.

liBitk ca latolsifisl
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 20. Na wsiępie wczo
rajszego posiedzenia Konwentu senjorów 
p, Marszalek przedstawi! przypuszczalny 
porządek dzienny najbliższych kilku po
budzeń Sejmu obecnej sesji. l'odzielił 
projekty ustaw na trzy rodzaje: l) rze
czy konieczne, 2) bardzo pożądane, 3) 
pożądane.

Do pierw szej k a tegor j i  zaliczy! p. 
Marszalek m. in. nowelą do u s taw y  o 
ochronie lokatorów(l). Pom ysł ten  po- ' 
parli na tu ra ln ie  pp. S ku lsk i  i Suligow ski.

W obec energ icznej odprawy ze s t ro 
ny p rzedstaw ic ie li  lewicy, z posłem C hą
dzyńskim  (NPK) n a  czele, większość 
K onw entu  Senjorów postanow iła  nie s t a 
wiać now eli do u s taw y  o ochr. lokat, 
na porządek  dz ienny  sesji bieżącej.

SlralH KtetuBt w Warszawie.
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 201 - .W  dniu d*l«iej- 
•zym wyszedł w War;*awle tylko „Kurjer 
Warszawski* i „Robotnik“. Inne p smu 
wydały „Gazetę wspólną*. U łady po
między wydawcami i «caram i gazeto
wymi trwają.

i i i  lii M ii)
Galicja Wschodnia na widowni.

GENEWA, 20 (PAT) Komisja 
5-ciu postanowiła w łączyć do po
rządku dziennego Zgromadzenia pro
pozycję Fieldinga w sprawie Galicji 
Wschodniej i przekazać ją  komisji 
politycznej dla zreferowania jej przed 
Zgromadzeniem.

GENEWA, 20 (PAT) 'Auten
tyczny tekst propozycji Fieldinga w  
sprawie Galicji Wschodniej ma na
stępujące brzmienie: Zgromadzenie 
Ligi Narodów ponawia życzenie, 
wyrażone przez drugie Zgromadze
nie Ligi z d. 20 września 21 roku, 
zmierzające do tego, ażeby Rada 
Ligi zwróciła uw agę głów nych mo
carstw sprzj mierzonych i zaprzy
jaźnionych na w łaściw e uregulowa- 
nio w  najbliższym okresie czasu 
sytuacji prawnej w  Galicji W scho
dniej.

0 ic z im p s .
GENEWA, 2 .PAT) Na posiedzeniu  

ko mi 3 i dia sp raw  ro zb ro jeń  Jeu v ± n e l  
odpi w lad a .ąc  Cecilow;, ośw iadczył, źe 
diii os iągnięc iu  wyników  w spraw ie  r o 
zb ro jeń  nateźy, a eby narody , Które były 
s o l id a rn e  w czas ie  wojny pozosta ły  nie* 
mi w o k re s ie  pokoju.

FiSB!6Slfi P iiS! IMtojMia-
GiiNEWA, 20 i PAT) ProjCKi dele

gata francuskiego JouvaueIa, pozostający 
w ścs*ym  związku * wniosniem Ceciia 
w sprawie długów międzynarodowych.
jc it  D'cnif! ;;m:-!n::ot-;m obrad dele- 
gc-. u ,antóvv. ProJj-.t Jouv neia ma
treś-Ki* ruij *ując$:

Z i j d a  się  r o z b r o j e n i a  m a t e r j a l n e g o  
i r o z b r o j e n i a  m o r a l n e g o ,  j e d n a k ż e  roz
b r o j e ń  o , m o r a l n e  u -Ja s ię  o s i ą g n ą ć  t y l k o  
z a  p o m o c ą  p r z y w r ó c e n i a  z a u f a n i a  m i ę 
d z y n a r o d o w e g o  i ru ę d a y n a r o d o w e g o  b e z 
p i e c z e ń s t w a .  W  t y m  c e l u  potrzebne j e s t  
c a t y e h i m Ł a t o w e  r o z w i ą z a n i e  w i e l k i c h  za
g a d n i e ń  ni ę d z y n a r o d o w y e b .  Jest k o -  
n e c z s e m .  ab.v w s z y s t k i e  kraje dążyły do 
ukt.du p o w s z e r i i n t  g o ,  któryby się odno
sił 'zdk oli^tarów zniszczo- 

jaki/.«* io  dtagów nRiędzyuarodo- 
wydŁ i db’̂ ó';/ z tytułu odszkodowań.

i«aia aiiRiUl».
G E N E W A ,  20 ( P A T )  N a  w c z o r a j -  

s z e m  p o s i e d z e n i u  k o m i t e t u ,  u t w o r z o n e g o  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  B a l f o u r a  d l a  p r z e -  
s t u d j o w u n i a  k w e s t j i  a u s t r . j a o k i e j ,  p r z e d 
ł o ż o n o  s p r a w o z d a n i e  p o d k o m i t e t u  f i n a n 
s o w e g o .  P l a n  u c h w a l o n y  p r z e z  k o m i t e t  
z a w i e r a  n a s t ę i .u j ą c e  g ł ó w n e  p u n k t y :  i i  
G w a r a n c j e  n i e z a w i s ł o ś c i  i n i e n a r u s z a l 
n o ś c i  A u s t r j i ,  j a k a t e ż  w z a j e m n e  z o b o 
w i ą z a n i e  A u s t r j i  n i e z a w i o r a n i a  ż a d n y c h  
u m ó w ,  s t o j ą c y c h  w  s p r z e c z n o ś c i  z  f i -  
n a n s o w e m i  z o b o w i ą z a n i a m i  w z g l ę d e m  
w i e r z y c i e l i  i m o c a r s t w  g w a r a n t u j ą c y c h .  
2)  N a  w y d a n i e  . j e d n o l i t e j  p o ż y c z k i  w  
w y s o k o ś c i  5 2 0 . m i l j o n ó w  k o r .  w  z ł o c i e  
n i e  m o ż e  ż a d n e  m o c a r s t w o  u d z i e l i ć  g w a 
r a n c j i  o k r e ś l o n e j  p r o c e n t o w o .  3) W y p r a 
c o w a n i e  p r o g r a m u  w e w n ę t r z n e g o  f i n a n 
s o w y c h  r e f o r m  w  A u s t r j i ,  z  d a l e k o  i d ą -  
c e m i  p e ł n o m o c n i c t w a m i  d l a  r z ą d u .

P r o g r a m  t y c h  r e f o r m  m u s i a ł b y  b y ć  
z a t w i e r d z o n y  p r z e z  ^ p a r l a m e n t .

f i f t h l j  illa BilOlt
BERLIN 20. (AW). Prasa nie

miecka na m ocy donieś.eń swych ko
respondentów z Brukseli wyraża prze
konanie, żo przyjęcie projektu rządu 
Rzeszy co do zaopatrzenia niemieckich 
weksli skarbowych podpisem prezyden
ta banku Rzeszy uważać inożia za po- 
wne. W ten sposób sprawa znalazłaby 
rozwiązani-j praktyczne. Wymaga ona 
jednak ze względów fcrtnalnych za
twierdzenia p u oz  belgijską radę mini
strów.

Odnośna uchwała, według iu- 
formacyj berlińskich, z a p a ś ć  ma na 
najbliższem posiedzeniu belgijskiej rady 
ministrów.

Jak tylko przyjdzie odpowiedź 
belgijska, gabinet Rzeszy ma niezwłocz
nie uchwalić wystawienie weksli na ¡00 
miljonów u^rok w złocie, zapatrzonych  
podpisem ll;,V! .^teina.

m

[a ci’( i  b:c Bata?
B U K A R E S Z T  20 . ( P A T ) .  W  w y 

w i a d z i e  u d z i e l o n y m  p r z e d s t a w i c i e l o w i  
P A T  M i n i s t e r  D u c a  o ś w i a d c z y ł :  N i e  
ż y w i m y  ż a d n y c h  c e l ó w  a g r e s y w n y c h  
p r z e c i w k o  s o w i e t o m .  O ś w i a d c z y l i ś m y  
w  G e n u i  i o ś w i a d c z e n i e  t o  m o ż e m y  z a - *  
w s z e  p o w t ó r z y ć ,  ż o  j e s t e ś m y  w  k a ż d e j  
c h w i l i  go U .  w i, o i le  c h o d z i  o s o 
w i e t y ,  p o d p i s a ć  p a k t  o n i e a g r e s j i ,  o b o 
w i ą z u j ą c y  Ł t a i e  j a k  r ó w n i e ż  j e s t e ś m y  
g o t o w i  w  k ; . ż d e j  c h w i l i  p o d j ą ć  z M o s k 
w ą  d y s k u s j ę  n a  t e m a t  p o z o s t a ł y c h  w  
z a w i e s z e n i u  s p r a w ,  j a k  n a p r z y k ł a d ;  
k w e s t j a  d ł u g ó w  w o j e n n y c h ,  r o z u m i e  się  
p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  s p r a w a  l i e s s a r a b j i ,  
k t ó r ą  u w a ż a m y  z a  o s t a t e c z n i e  r o z s t r z y g 
n i ę t ą ,  n ie  m o g ł a b y  b y ć  p o d n o ś .  o : j ą  p r z e z  
B u w i c t y .  ^ U t r w a l e n i e  l a s / e j  j e d n o ś c i  
n a r o d o w e j  j e s t  b e z s p r z e c z n i e  d z i e ł e m  
d ł u g i f c m ,  z c . u d f l e m  i t r u d u e m ,  d z i e ł o  to  
j e d n a k  d o k u i u j e  się  i w y k a z u j e  w y r a ź 
n e  p o s t ę p y .

J e ^ t  n a : . : ó m  ż y c z e n i e m ,  a ż e b y  z a -  
p e w n i ć  m n i e j s z o ś c i o m  n a r o d o w y m  j a k -  
n a j b a r d z i e j  l i u e r a l n y  u s t r ó j  i w s z y s t k i e  
n ^ s z e  w y s i ł k i  z m i e r z a j ą  w  t y m  k i e r u n 
k u .  S t o s u n k i  p i l s k o - r u m u ó s k i e  s ą  j a k  
n a j s e r d e c z n i e j s z e  i j a k  n a j b a r d z i e j  ś c i 
s ł o .  J e s t e ś m y  b a r d z o  s z c z ę ś l i w i ,  ż e  
m o g l i ś m y  s k o r z y s t a ć  z  o k a z j i  w i z y t y  
i n ; * r s . . a i k a  P i ł s u d s k i e g o  d l n  z a m a n i f e 
s t o w a n i a  r a z  j o s z c z e  t y c h  u c z u ć  j w o b e c  
n i e g o  i  p r z e z  n i e g o  w o b e c  s ł a w ą  o k r y 
t e g o  n a r o d u  p o l s k i e g o .

O Idudll.
D U B L I N  20. ( P A T ) .  W o j n a  c y 

w i l n a  w  I r i a n d j i  t r w a  w  d a l s z y m  c i f ^ u  
p r z y c z e m  p o w s t a ń c y  u z y s k a l i  p e w n e  
k o r z y ś c i .  T e r e n e m  o b e c n y c h  w a l k  j e s t  
z a c h o d n i a  c z ę ś ć  g ó r z y s t e j  I r l a n d j i .  P o w 
s t a ń c y  o d p o w i a d a j ą  n a  a t a k i  w o j s k  r e 
g u l a r n y c h .  Z  o b u  s t r o n  t ą  z n a c z n e  
s t r a t y .

Jptei fólBilStJtlllJ.
BUDAPESZT, 20 (PAT) Policja 

wpadła r.a ślad szeroko rozgałęzi ¡ ej 
or^an Lacji komunistycznej. Agitacja 
sz ii z Wiednie, skąd wysiano r.a jej 
cele  ¿0 ińiijonów koron. Śledztwo w 
to k u .

i K I Z M t  IlilBIjlKlMIJ izp.sia.
WARSZAWA, 20 (AW) Służba bez

pieczeństwa w Siedlcach ujęła jednego 
z najniebezpieczniejszych szpiegów bol
szewickich, znanego jedynie z rysopisu. 
Ujęcie jego było rzeczą niezmiernie tru
dnij,, gdyż zmieniał on wielokrotnie na
zwisko i nie posiadał stałego miejsca 
zamieszkania. Na podstawie znalezio
nych papierów stwierdzono, że ujęty 
szpieg pozostawał w stałym kontakcie 
z Komanem, aresztowanym niedawno w 
Równem komisarzem bolszewickim.

S/.picga sprowadzono do Warszawy. 
Przedwstępne badanie wykazało, że na
zywa się on Ostapow i był komisarzem 
czerezwyczajki w Sowdepji.

Kljeiiasa MM.
WARSZAWA, 20. (AW). — W 

dniu wczorajszym w lokalu posel
stw a angielskiego dokonano olbrzy
miej kradzieży biżuterji, należącej 
do żony posła p. *Max-Millerowej. 
Kradzieży dokonał lokaj Kopcow, 
były jen iec  bolszewicki, skradłszy 
uprzednio klucze od kasy. Wartość 
skradzionych przedmiotów, między 
którymi znajdowały się dwa olbrzy
miej ceny djademy szmaragdowa, 
przewyższa sumę jednego miljarda 
marek polskich.

Kronika polityczna.
Układy uiemiecko-fraucuskie.

Układ Stinnes—de Luberaac przyzna
jący Stinnesowi dostawę materjafu na od
budowę prowincyj zniszczonych we Fran
cji, obudził żywą dyskusję w prasie nie
mieckiej. Jedna część widzi w tym ukła
dzie owoce wiesbadeńsktego układu Ratlie- 
uaue. „Rotbe Fahas“ w zbliżeniu Stinnesa 
do Francji widzi manewr obliczony na 
obalenie gabinetu Wirtha.

„Vorw8crta“ protestuje przeciw zwy
cięstwu kapitału prywatnego. „DeuUche 
Ztg.“ i „D. T ig c s  Zł£.‘ oburzają się na 
układ, wykazując jego bezowocność. „Kreus 
Ztg.“ natomiast donosi, źe układ ten jest, 
wstępem do jzeregu innych porozumień. 
G rupa metalurgów francuskich w eszh ju£ 
w rokowania z g rupą  metalurgów ni miec- 
kich, która jednak  za wamuek stawia c- 
granic?enie okupacji reńskicji.

Równocześnie podobno syndykaty 
francuskie i niemieckie priem ysłu  potaso 
wego weszły w porozumienie w celu roz
działu rynków wschodnich. Monopol n ie
miecki zastąpiony ma być porozumień em 
niemiecko-francuskiem. Grupa przemysłow
ców niemieckich, udaje się na zwiedzenie 
zniszczonych prowincyj Francji. Wobec 
stanowiska Stinnesa w syndykacie prze
mysłowców niemieckich, nie ulega wątpli
wości, że plany jego zostaną zaaprobo
wane.

Presa francuska przyjmuje nacgó! 
układ przychylnie, nawet „E ch i  de P^ns“ 
wyraża zadowolenie, ie  prowincje znisz
czone wreszcie odbudowane zostaną dzię
ki bezpośrednim stosunkom interesowa
nych z dostawcami niemieckimi.

Z życia organizacji 0 P R
Z e b r a n i e  K a r o d o w e r io  R o -  
feD'»5iac£02O iComiteiis W ybor

c z e g o  na Łóslz: 
Ł a s k i  i

W niedzielę, d. 24 b. m., o godz. 
10 rauo odbędzie się w Klubie NPR. 
(Piotrkowska 91) w Łodzi zebranie Na
rodowego Robotniczego Komitetu Wy
borczego na powiaty Łódzki, Łaski l 
Sieradzki. Sprawy ważne. Delegaci N. 
P. R-u, oraz Polskich Związków Zawo
dowych proszeni są o bezwzględne przy
bycie.

Dt&a zeb ran ia  c!E? '¿obFot.
NRKW. Kobiet u ządźa dwa 

zebrania przedwyborcze dla kobiet.
W czwartek, dnia 21 b. m., o 

godz. 7 wiecz. w Klubie NPR. Wi- 
, dzewskiej dzielnicy (Rokicińska 91).

W sobotę, dnia 23 b. m„ o g. 
7 w iecz. w  Klubie NPR., dzielnicy 
B a ł u c k i e j  (Franciszkańska 58).

:!:r,

Na obu ty c h  z e b r a n ia c h  będł 
p rzem aw ia ły  "kol. K u lc z y ń sk a , Tro
j a n o w s k a  i k o l. K u lc z y ń sk i.

D z e s S m c a  B a ł u c k a * .
W p i ą t e k ,  22 b .  m .  w  K l u b i e  przy 

u l .  F r a n c i s z k a ń s k i e j  5S o d b ę d z i e  się W" 
branie z a r z ą d u ,  d z i e s i ę t n i k ó w  i k o m i t e t u  
wyborczego. O b e c n o ś ć  w s z y s t k i c h  o bo* 
wiązkowa. Sprawy w a ż n e .

D z i e S s s i c a  G ó r n a .
Dnia 24 bm. o g o 9.30 r.yio *! 

Klubie NPR. prr.y ul. Kątnej 2 odb^dzij* 
się konferencja. O becność wszy&inicB 
obowiązkowa.

Z dn. 2 1  bm. zostało otworzorjJJ 
biuro przedwyborc?:® NPR. D z ie ln i  
Górnej, które udziela Jnformacyj w sprfl' 
wach wyborczych od godz. 7 — 9 wiec*

K o n f e r e n c j  i S ^ i e S n i c y  
Z . e l c n c ] .

Wpiątek, dnia 22 b. m , o godz. * 
wiecz., wr lokalu NPR., (Piotrkowska 91)» 
odbędzie się konferencja Dzielnicy '¿ie‘ 
lonej. Wejście za legitymacjami.

C łltiry n u  H a s z  e ^ o r c z y  t t *
Majda J„ Jeliński W., Jelińska 

Filip J., Jałkiewicz M., Wistowskl 
Wolbert K., Sobieszczak J., Andrzśjakri 
i inni na listę Ma 98 złożyli mk. 2,8łO.

Matwin, Pietruszewski, Pastusza^ 
Kazubiński, Czubek, Trojanowski. 'N*J' 
pert, Michalski, Rybicki, Lange, Uoffl}11' 
ka, Eizig, Kuna, Cygański, Zewald i lU' 
ni na listę Ni 97 złożyli mk. 4,450.

Na listę M  1 1 8  wpłynęło zebrań 
przez kol. Szaniawskiego Mk. 3 , 2 “ 3.

W dzielnicy Widzew zebrano 0 
wieczorku mk. 3,720. *

Krawyszewska, Romanowski, j* 
Jung, Piotrowski J., Gotackl S. po m.' 
1000. Szklarek, Staszyński, WaszcW' 
kowski, G. Gibki, B. Michalski, W. 0r% 
chowski, A. Borkowska, Z. Ogińsk«, |V' 
Tygielska, A. Piaseczny i M. Piaseczn, 
po mk. 000. Woźniak mk. 1 0 0 . Lcaa"1 
Włodarczyk po mk. 300.

K ę n u m f J k a t a
P- w n e  g r o n o  k u p c ó w  b r a n ż y  

k o l o n j a l n f  j ,  p o  w z a j e m  n e m  p o r o z u n u c i i 1̂  
się u c h w a l i ł u  p o p r z e ć  c z y n n i k i  m i a r u d a j '  
n e  w  } r z e p r o \ v ^ d z e n i u  u c h w a ł  
w y c h  w  s p r a w i e  o g r a n i c z e ń  s p r z  
n a p o j ó w  alłi< h o l o w y c h  w  d n i e  ś w i ą t e ° *  
n e  i p r z e d ś w i ą t e c z n e .  W p o w y ż  ^ ' 1  ̂
w z g l ę d z i e  w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  z ‘ ,sl-Vh 
n ie  z w o ł a n e  w a l n e  z e b r a n i e  wszystk'1' 
h a n d l u j ą c y c h  te j  b r a n ż y ,  c e l e m  z w * ; - 01“ , 
n i a  n a d ą ż y ć  u p r a w i a n y c h  p r z e z  ni ' v;t 
re  j e d n o s t k i .

E I o s s f l Ł a m k a t .

\ \T s o b o t ę  d n i a  3 0 - g o  wrześniu r-. .. 
o g o d z i n i e  C-e.j w i e c z o r e m  w  sali  P o l 
Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  u l .  G ł ó w n a  1> s 
o d b ę d z i e  s ę W a l n e  Z e b r a n i e  P e l n o n r ^  
n i k ó w  s p ó ł d z i e l c z e g o  stowarzyszani ' 
ż y w c ó w  „ W y z w o l e n i e “ z  n a s t ę p ” , : I w -  
p o r z ą d k i e m  o b r i  d:

1 .  O d c z y t a n i e  i z a t w i e r d z e n i e  
t o k u ł u  z  p o p r z e d n i e g o  z e b r a u 1

2 .  S p r a w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś ć ;  -sl 
w a r z y s z e n i a .  , nł

3 .  W y b ó r  5 - c i u  c z ł o n k ó w  R a a y  ^ 
m i e j s c e  u s t ę p u j ą c y c h  i w y ‘ oi’ 
w a n y c h .

4. W  o l n e  w n i o s k i .  . , j6
O  l i c z n e  i p u n k t u a l n e  p r / 'y , , ^'i' , (,

p r o s i — R a d a  N a d z o r c z a  S p ó ł d z i c b  - ^  
S t o w a r z y s z e n i a  S p o ż y w c ó w  „ W y - f , ° ' '
nie“* i. ¿ró*Spółdzielcze Stowarzyszenie SpożPŁ

„W Y Z W 0 L E N I E".
» *

Z giełdy  w a r sz a w sk i
Notowane: Dolary '

Franki franc.
Marki niem. ^ 9
Franki belg. '!0j
Franki szwajcarskie 
Fun. sterlingi

Piąta) L©łes*j®

Plata kiesa. -  Główniejsze wygra«*
Mk. C00.000 — 92152.
M k .  1 0 0 .0 0 0  —  8 3 3 6 2 ,
Mk. 40.0 00 —  3 7 8 1 9 ,  3 9 1 5 3 ,
Mk. 25 .0 0 0  —  2 5 1 3 4 ,  4 0 7 0 7 .
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P r a w a  m n i e j s z o ś c i  n a  L it w ie .

W dniu 1 sierpnia r.b . uchwa
lił Sejm lite w sk i konstytucją, która 
iawiora między innymi ustęg o pra
wach mniejszości narodowych.

Ustęp teu głosi, źe mniejszości, 
które tworzą „znaozną proporcję“ 
obywateli Litwy, zyskują prawo au
tonomiczne. Ustaw odaw ca nie spre
cyzował cyirowo tego pojęcia, nie 
napisał, jaki odsetek potrzebny jest 
dla uzyskania autonomji. Bliższe 
sprecyzowanie tego ustępu pozosta
wiono przyszłemu Sejmowi.

Brak ścisłego określenia w kon
stytucji cyfry tak ważnej dla mniej
szości narodowych w ypływ a stąd, 
¿e nikt nie lubi siebie w iązać ja- 

Akiemiś zobowiązaniami, z których 
'^awsze w ten czy inny sposób tno- 

ina się będzie wykręcić.
Skąd powstała myśl w łączenia  

A  konstytucji litew skiej klauzuli o 
mniejszościach narodowych? Nie 
lo d z iła  go napewno wspaniałom yśl
ność prawodawcy, lub akademicki 
kult dia praw narodowych mniej
szości nielitew skich w państwie.

Prawo to zrodziła konieczność 
zewnętrzna.

Po p ierw sze— jeszcze w 1919 
roku konferencja pokojowa w  Pa
ryżu wym ogła na rządzie litewskim  
Obowiązanie co do udzielenia praw 
autonomicznych ludności żydowskiej 
^  granicach Litwy.

Po drugie — Liga Narodów na 
8Wej sesji majowej .1922 roku na
rzuciła L itw ie nienaruszalne prawo 
ochrony mniejszości, które z tą 
chwilą przeszły pod opiekę Ligi Na
rodów.

Z dwóch tych powiązań w ycią- 
ustaw odaw ca litewski kwint- 

es£flcję i zredagował ją w artyku- 
je o mniejszościach. Ubrał ją przy
kro w formę, dającą jaknajwięcej 
swobody w intorpretacji państwa, 
a jaknajmniej szans na realną ko
p yść  dla obdarowanych.

Liga Narodów nie określa od 
Bl(ibie żadnych norm cyfrowych dia 
P^ywilejów autonomicznych mniej
szości. 2 drugiej strony Żydzi za- 

GzPicczyU sobio autonoinję, zasto

sowaną „ad personam“ bez względu  
na ich liczbę.

Że artykuł o mniejszościach zro
dził nie duch demokratycznej tole
rancji, a jedynie przymus, mamy 
tego dowód najlepszy w  oałej kon
stytucji, a szczególniej w  tych jej 
częściach, które w  sposób pośredni 
dotykają praw mniejszości.

A w ięc przy dyskusji nad § 90  
konstytucji Sejm skreślił zastrzeże
nie, że nauka początkowa udzielana 
będzie dzieciom w  ich języku ojczy
stym.

Nie uznano zatem elementar
nych praw ludzkich, pedagogicznych
i w olnościow ych, które nakazują 
udziolać dzieciom nauki początko
wej w  ich języku rodzinnym. Pro
gram tępienia polskości mógłby bo
wiem  ucierpieć na tem zobowiąza
niu konstytucyjnem. Odrzucono je  
w ięc bez zastrzeżenia, okazując przez 
to św iatu całemu swoją tolerancję
i pokojowe zamiary w polityce w e
wnętrznej.

Wobec powyższego ducha usta
w y artykuł o mniejszościach stano
wi mniej zbłąkany dysonans, zapę
dzony tu przez jakąś siłę obcą.

Z powyższego stanu rzeczy w y
pływ a jasny wniosek, żo konstytu
cja litew ska w  artykule o prawach 
m niejszości uzależnia nadanie mniej
szościom narodowym praw autono
micznych od jednego tylko warun
ku: ich siły liczebnej.

Wobec powyższego, w braku 
powszechnych spisów ludności na 
Litw ie, zbliżające się wybory do 
Sejmu Litew skiego w  październiku 
r. b. będą miąly dla polskości na 
L itw ie podwójne znaczenie:

Wynik ich zdecyduje nietylko
o ilości mandatów polskich w  przy
szłym Sejmie Litewskim, lecz będą 
też miały w pływ  decydujący na sta
nowisko prawne ludności polskiej 
na Litwie, jako jedyny sprawdzian 
jej liczebności.

Tak wygiąda konstytucja, szczy- 
cząca się sw ą demokratycznośaią 
Republiki Litewskiej.

J. G.

. ’ r
IMiUlflitiiiS» i H i t e ®  n u  m l | .

i . Z kompetentnego źródła finlnndz- 
*®Ro w spółpracow nikow i „R ussprsss.u“ 
kom unikow ano:

'Decyzja F i n l a n d j i ,  a b y  odłożyć napóź- 
r a t y f i k a c j ę  u m o w y  w a r s z a w s k i e j  

) '*< p. e z o s t a ł a  p o t w i e r d z o n a  u r z ę d o w ą  
f i n l a n d z k i e g o ,  doręczoną p r z e z

t.^cdstawicieli Finlandji rządom państw, 
>ro p o d p i s a ł y  tę  umowę, 

tur P°lska o p i n j a  publiczna niezawsze 
p o w a ł a  p r a w i d ł o w o  decyzję Finlandji:
\y r‘Sc społeczeństwu polskiego skłonna 

uważać postępek Finlandji z a  punkt 
^ 4 m n-y W ^ Ĝ an^z^iej polityce zagra

ją >V rzeczywistości jednak sprawa
&,ę inaczej. Podług praw, obowią- 

Hi,“rCych w Pinłandji, projekt ustawy, 
^ podpatrzonej przez Sejm przed jego  

‘Wiązaniem, nie może być automatycz- 
j(sf il,,:s®d8tawiony nowemu, sejmowi i 
Wj, , uważany za odrzucony. Miało to

2 projektem ustawy o 
urnowy warszawskiej. Je- 

' "'*0 nio nio stoi ua przeszkodzi® fce- 
rząd i)0 dingi wniósł do 

U< .; se-lmu P^jekfe ustawy o ratyfi- 
ró{j » ^»rnowy warszawskiej. W ten spo- 

dalszego losu umowy war- 
* k i - tCłf5-*. “^dzie «uleżała od nowego 

sei® u * od który zosfcaate 
praea. nowy £ejnu 

A a i e - ń y  p a m i ę t a ć ,  « o  o b e o a y  » k ł * d

sejmu bardzo mało różni się od poprze
dniego. Skrzydło socjalistyczne wzmo
cniło się tylko jakościowo, gdyż zamiast 
poprzednich SO posłów socjalistycznych, 
obecnie w sejmie zasiada 53 socjalistów
i 27 komunistów. Natomiast partje bur- 
żuazyjne nietylko zachowały swe man
daty, lecz dało się zauwazyć pewne 
przesunięcie ich w kierunku prawicy.

W każdym razie niezależnie od te
go, jak zostanie zadecydowana przez 
nowy sejm omawiana kwestja, polityka 
zagraniczna Finlandji pozostanie bez 
zmiany. W niektórych kołach finlandz
kich daje się zauważyć oiążenie w kie
runku nawiązania kooperacji politycznej 
ze Szwecją i państwami Skandynawskie
mu Lecz tradycyjna pntyjażń Finlandji 
ze Szwecja nie może przeszkodzić wspól
nej polityce Finlandji i państw Bałyc- 
kioh. Jeśli w Finlandji daje się odczuć 
obawa, że polityka poteka może wciąg
nąć Finlandję w konflikt aa wschodzie, 
to w każdym razie i inne motywy ode
grały rolę przy p ow iięw t decyzji o o- 
dłożemm ratyfikacji umowy warszawskiej. 
W razi*' iokichsolwiek nieporozumień 
pomiędzy Rosją i jej sąsiadami zachod
nimi, Pinlaudja nie poweim ie samodziel
nej decyzji, iec? skieruje swą politykę 
w ten sposób, jak  to w każdy ai oddziei- 
nytu wypadku b*A*ie xadeoyd«wan* 
przez Ligę N arotór.

Fi nia nd ja szczerzo rzyczy sobie jak- 
najprędszego utrwalenia panowania pra
wa i porządku w Rosji i nie jest wrogo 
nastrojona względe.m narodu rosyjskiego. 
Z przyszłą Rosją Fi nl and ja szczerze pra
gnie żyć nietylko w stosunkach sąsiedz
kich, lecz i w prawdziwej przyjaźni, ma 
się rozumieć pod warunkiem, że Rosja 
uzna niezależność Finlandji.

Między Rosją i Finlandją egzystuje 
tylko jedna sporna kwestja, która wcze

śniej lub później będzie musiała znalett 
rozwiązanie. Jest to kwestja Kareljł 
Wschodniej. Traktat dorpacki gwaran
tuje ludności wschodniej Karolji prawo 
sarilookreślcnia. Finlandją jako strona, 
kuna podpisała ten traktat popierała 
przed Ligą Narodów prawo ludności 
wschodniej Kareiji i nadal będzie przy 
rozwiązaniu tej kwestji kierować się de
cyzjami Ligi Narodów.

M a  D a l e K i m  W s c h o d z i e .
Kto zw ycięży? Władza psuje ludzi. — Sytuacja w Mongolji. —  Losy 

400 miljonów ludzi.

III.
Nieukoronowany król Mandżurji 

cofał się aż do Mukdenu, pozostawiając 
Pekin szczęśliwem u rywalowi. Zwycię- 
aca wymógł na prezydencie usunięcie 
rządu, u następnie postanowił dc-bić 
przeciwnika, zwłaszcza, ie  prezydent 
republiki Kantorskiej Dr. Sinjatsen, o 
którym już wzmiankowaliśmy, szyko
wał się do uderzenia oa zw ycięscę, a 
miał pięćdziesięciotysięczny arraję. 
Ośmielony tem, „król Mandżurii", iak 
już nawpół serjo nazywano pobitego 
marszałka Tsangtsolina, ogłosił niepod
ległość tego kraju i zagarnął dochody z 
poczt

Buntownik miał 60 tys. wojska na 
dobrych pozycjach strategicznych, ale 
brakoWalo mu żywności.

W k .żdym razie nowopowstałe 
państwo było bardzo niebezpiecznym  
sąsiadom Pekina. Ponieważ zwycięsoa  
był przekonany, ie  przeciwnik dłużej 
jak m iesiąc nie wytrzyma bez pomocy 
obcego-państwa, przeto postanowił wkro* 
czyć do Mandżurji. O daiszym prze
biegu walki nie mamy jeszcze grunto- 
wmejszych zestawień luźnych faktów, 
dostarczonych przez telegraf.

Politycy wszystkich krajów zasta
nawiali się nad temi wypadkami. Co 
się stanie w tym kraju niespodzianek, 
jakim są Chiny? Co uczyni Upejfu w 
razie., ostatecznego zwycięstwa. Czy 
złam ie on republikę eEantońską i od
nowi jedność Chin? Czy zwycięży li
cznych niepodległych królików (tukiu- 
nów)? On juź częściowo utracił opinję 
patrjoty, który słynął za mniej chciw e
go od innych atamanów chińskich i Io- 
piej umiał dać sobie radę z ludem i

żołnierzom. Mówiono o nim, żo nio dba
0 własno przyjemności, ala o dobro pu
bliczno. Zdawało się przez pewien 
czas, żo Chiny mają człowieka, którego 
potrzebują.

Ale władza psuje ludzi, zresztą 
wojna cywilna ma swe okrutne wym a
gania, i oto wielki mąż zyskujo miano 
ciem iężyciela ludu. Nie otrzymując 
pieniędzy od państwa, zagarnia on do
chody kolei państwowej Haukou-Pekin, 
sekwestruje fundusze Banku Chińskiego
1 Binku Komunikacji, które prawie cał
kowicie są państwowemi instytucjami, 
a w końcu zawładnął dochodem z mo
nopolu solnego. Słowem, jeśli nawet 
Upejfu szczerze dąży do uzdrowienia 
Chin, wypada* mu stosować metody a- 
narchiczne. I tylko wyjątkowe powo
dzenie przywróci mu sympatje opinji 
publicznej, którą pochłaniają też spra
wy polityki zewnętrznej.

Oto w maju Japończycy opuścili 
Mougolję gdzie ochraniali kolej Tsan- 
tungską. Mongolja t. z w. wewnętrzna 
oglosjła swą niepodległość i uległa wpły- 
wiin bolszewickim. Jeśli Upejfu ustali 
tam porządek na miojsco chaosu, współ
obywatele darują md jego przewinienia.

Takie wypadki rozgrywały się la
tem bieżącego roku w państwie smoka. 
Tacy ludzie dzierżą w ręku losy 4.0  
miljonów ludzi. Jaki będzie dalszy ro
zwój stosunkow i jakie plany względem  
Chin mają mocarstwa, poinformuiemy 
w swoim czasie czytelników. A pozna
wać Chiny musimy ze względu na to, 
że.stosunki polityczne w całym świecie 
wiążą się ściśle z losami tego państwa.

P. Z .

C o  p i s z ą  S z w a j c a r z y  o  Ł o d z i ?

W poważnym dzienniku szwajcar
skim »Tribune do Geneve“ znaleźliśmy 
niedawno opis Łodzi, pióra jednego z 
uczestników wycieczki dziennikarskiej 
do Polski. Opis ten, w pewnym skró- 
oie, brzmi, jak następuje:

,Ze wszystkich zwiedzonych przez 
nas miast polskich, Łódź jest najbar
dziej upośledzona pod względem este
tycznym, a nawet hygienlcznym. Łódź 
jest olbrzymiem mrowiskiem, którego 
ludność dorównywa liczbą ludności 
Lugdunu. Miasto nosi wciąż jeszcze  
ślady panowania rosyjskiego, mimo usi
łowań zatarcia wszędzie rosyjskich liter
i napisów“.

„Cudzoziemca uderza przedewszy
stkiem olbrzymi procent ludności ży
dowskiej. Mówiono nam, że żydzi sta
nowią otwartą część ludnośoi m iasta; 
aie sądząc z pozorów, możnaby uwie 
rzyó, fce Btanowią oni —- trzy ozwarte. 
Taki stosunek procentowy, żywiołu ży
dowskiego, nie zasymilowanego i. we
dług wszelkich przypuszczeń, nie mo
gącego się zasymilować, jest dia nas, 
ludzi Zaohodu, trudny do zrozumienia. 
Odgaduje się odrazu wagę zagadnienia, 
które wszystkie narody wschodu znaj- 
dują na swej drodze, zagadnienia u naB 
nie istniejącego. Ten problem żydowski 
przedstawia się wszędzie i zawsze w 
postaci zwartego odłamu ludiu ści, jhk- 
Dy koloitji, mającej nietylko własną re- 
ligję, ale i swój język, obycaąje, swoi
ste poczucie narodowe, i tworzącej w 
ta u e  narodu — ciało obce.

.... Gwatatu, k% PoUojr mzwiązali 
f ro b is n  tydowskf «tjUpiej i najbardziej

humanitarnie. Nie próbowali oni nawet 
asymilacji, od której Zydsi uchylają się, 
lecz pozwolili swym współobywatelom  
żydowskim korzystać z tego w^eikiego 
ducha tolerancji i poszanowania indy
widualności, które nas uderzały wi^ę- 
dzie, jako zasadnicza cecha charakteru 
polskiego“.

„Nie wchodząc w dalsze szczeg&y, 
zaznaczę tyiko, że w czasie obcych ea- 
jazdów, Zy dzi, którzy nie posiadają i 
posiadać nio mogą prawdziwego patrja- 
tyzmu polskiego, wykazywali zawsze 
sympatje raczej dla Niemców niż dla 
Rosjan. Niemcy wydawały się wię
kszości Żydom wschodnim czeraś w 
rodzaju raju Izraela, i skoro już zgo
dzili się oni pozostawać w jarzmie nie
wiernych, woleli wybrać jarzmo nie
mieckie“ •«»

Skreśliwszy następnie dość obszer
nie i rzeczowo historję rozwoju Łodzi
i łódzkiego przemysłu, pooząwszy od 
końca XVIII wieku, przytacza dzienni
karz szwajcarski wyczerpujące dane 
statystyczne, dotyczące odbudowy prze
mysłu łódzkiego po wojnie światowej,
i pisze dalej:

.Przemysł włókienniczy polski 
rozwija się bardzo szybko. Niepodobna 
przewidzieć jakiego rozmachu nabierze 
on w ó w c z a s ,  gdy otworzą się znowu 
lyitki rosyjskie. W Łodzi zwiedziliśmy 
fabrykę Poznańskiego, cały świateł^ 
gdzie przędza podlega wszelkim prze« 
mianotg, aby w jjśó  stamtąd w post*« 
oiae-Jt tHtfbwdziij różnorodnych i : d v  
taych do użytku"-

* W r Mtato a Łodzi kouosjr p ii Uli o j-



,P  U A C A '—21 wfe^ánia 1522 r. Nr 259

rt* „Tribüne-d» Gt>*<*>*•• wyrazami po
dziwu día jo'iri’go % uczestników ofi
cjalnego przyjęcia, k'tóry do goáal 
■zwftjcnrßkich zwróoil się w t. zw. dja- 
Ickrlo szwajcarskim, uijrvrdoym w kon- 
louacii niemieckich („sohwy U erdliioh“).

U w a g i .
i i l r . c z  z a g a d k i *

Towarzystwa akoyjne zmuszone są 
ogłaszać bilanse swych obrotów pienięż
nych; choć wice bilanse te st* zazwyczaj 
sporządzone w sposób, zmierzający do 
zamaskowania istotnej wysokości zysków, 
Jednak niekiedy podnoszą one w sposób 
zgoła nieoczekiwany kurtyn*}, za którą 
kryją się zyski przemysłowców.

Oto naprzykład fabryka papierosów 
firmy J. Szcreszewski w Grodnie, przy 
kapitule akcyjnym ‘2 miljonów marek, 
dala zysku czystego w roku ubiegłym  
70 miljonów, co stanowi tylko 8,500 proc.!

Nic dziwnego, że nodobne przed
siębiorstwa mogą duże dawać fundusze 
na walkę z monopolem tytuniowym i 
opłacac przywódców chadeckich, by do
chody litwaków nio dostały się czasem  
do skarbu państwa.

Korespondencje.
wioo U, P. R.

w  Ł ir o s la io .
Niedziela ostatnia zapisana zostanie 

jjłcboko w pamięci klasy pracującej m. 
Urodna. Na dzień ten NPR. zwołała pu
bliczny wiec protestacyjny przeciwko 
dróżyźnle, paskarstwn, jakoteż {szerzącej 
się anarchji społecznej, in pirowanoj 
przez żywioły reakcyjne dla obalenia rc- 
j.ublii i i ustroju demokratycznego.

O godz. 3 po poł. ściągały tłumy 
r.a plac teatralny, mimo deszczu i biota.

Wiec otworzył z ramienia NPR, 
Janusz Migacz wyjaśniając ¡ cel zgroma
dzenia. Przewodniczącym został kolega 
Dzierżyć, który udzielił głosu posłowi 
Festerkiewiczowi i dr. B. Samborskiemu.

Oiiaj rtferenei omawiali kwestję 
drożyzny, jej powody i sposoby, jaktemi 
ind pracy przez organizację może zw al
czyć hydrę wyzysku paskarskiego.

W dalszym ciągu kol. Migacz, oma
wiał sprawę zamachu reakcji polskiej na 
Republikę i prawa robotnicze, zdobyte 
przemożnym wysiłkiem organizacyj ro
botniczych. Mówca piętnował stanowi
sko obozn endeckiego, który prowadzi 
destrukcyjną robotę przeciw państw o w ą ,, 
sźczując naród przeciw własnemu Rzą
dowi i Naczelnikowi Państwa.

Widzimy tysiące zdemobilizowa
nych żołnierzy i inwralidów bez pracy i 
bez pomocy Rządu, który jest bezsilny,

nio majijo do dyspozycji majątku w 
skarbie Państwa.

Widzimy na ulicach miast bosych 
żołnierzy i obdartych — kto winien, że 
taki obraz budzi wstręt ł groźne obawy 
w sercach obywateli Republiki?

Winną jest reakcja polsku, która z 
całą mocą walczy z Republiką, gniecie 
lud pracy i tamuje rozwój Państwa.

Fr. Festerkiewicz wzywał masy ro
botnicze do organizacji i obrony.

Wśród huraganu oklasków' wzno
szono okrzyki na cześć Narodowej Partji 
Robotniczej, Republiki i Naczelnika 
Państwa, Józefa Piłsudskiego.

Uczestnicy wiecu w powadze i spo
koju rozeszli się do domów, niosąc z so 
bą hart i wolę niezłomną do przeciw
stawienia się ofensywie reakcji przez 
zorganizowanie się w jednym silnym  
obozie republikańskim, w obozie polskiej 
pracy. Bob.

Z Ła:iku.
W niedzielę, 17 h. ni. cdbył się u 

nas wielki wiec,-zw' ł;ny przez Narodową 
P ittję Robotniczą. Na wiec ;;tzybyło z gó
rą trzy tysiące os6b. Obrady zagaił kol. 
Niedzielski, przewodniczył Oabry^ńczyk, 
Pierwszy przemawiał poseł Tomczak, wskj- 
zuj^c na cały sz spław, tyczących się 
wybtró.-z, jak równi i  iia ag.tację Związku 
Lud, N r.

Dmt:i z kclei przemawiał kol. Bloch 
z Pabjanic, który wskazai przyczyny spad- 
ku marki polskiej oraj pryczynę osta
tniego przesilenia' radowego, które wy
wołali rndecy z Korfantym na C2cle, aby 
w ten sposób doprowadzić do przesileń a 
na stanowiska Naczolnika Państwa i roz
pętać wojri; domową w kraju.

Po przemówieniu naszych kolegów 
zabrał ;,1oj jakiś *bezpa)tyjny° (endek), 
który z cząl płakać r.ad Polską, z: ją le 
wica z„i;bi razem z r;r ;dein Ncwaka, a na
stępnie zaczął wychwalać prawic1, lecz 
ogjł z branych : a wiecu zaprotestował 
przeciw tym bredniom i zmusił go do zej- 
śc a z trybuny, poez ra p js .i Tomczak 
dał niefortunnemu mówcy endeckiemu ną- 
ieżyti odprawę.

Wi.*c zikońo; »no okrzykami: -„Niech 
żyje Józ { Piłsut i 1“, .Niech ;y;e Naro
dowa Partja KoboUuczJ“, ..Prtcz z Kor« 
f. nt> n !“

Po skończonym «łccu utworzono Ko
mitet, Wyburczy m. Ł;?k.

Ł a s k o w i a k .

S m v y  robotnicze,
Z w. M e !a lo v /c i«  i pokr. 

z a t » .  2£jr* .
W iiiedzipJę, dn. :’4,IX rb. o g. _ 0 

rano odbędzie sit; kwart ,Ino fogólne ze
branie w lokalu Pol. Zw. Zaw. przy ul. 
Głównej 3l.

Sprawy bardzo ważne; wejście t y l 
ko za książeczkami. Kto zalega w u- 
d h cie  więcej niż dwa miesiące, na zr- 
tranie wpuszczony nie będzio.

O liczne i punktualne» przybycie 
prosi Zarząd.

Zebranie delegatów  i po
borców.

Dn. 22 bm. o godz. 6 pp. w lokalu 
Zw. Zaw. „Praca“ (Główna 31) odbędzie 
się zebranie delegatów i poborców. Ko 
ledzy stawcie się licznie!

V. i e c  B u d o w l a r z y .
W niedzielę 24 1). m. o godz. 3 po 

poł., w lokalu Polskich Związków Za
wodowych (Główna 3t) odbędzie się wiec 
budowlarzy zatrudnionych w okręgu Łó
dzkim. Murarze, cieśle, stolarze, ceglel- 
niarze, brukarze, betoniarze, pracownicy 
fabryk drzewnych, tartaków, ceglarze, 
szklarze, malarze, zduni, kołodzieje, 
bednarze i robotnicy budowlani — winni 
się stawić liczuio i punktualnie. Na po
rządku dziennym: obecna sytuacja budo
wlarzy i wybory do Sejmu.

Z a t a r g  w  w a S c o r e n i  
„G łowna*1.

Na zasadzie zgłoszonego zażalenia 
przez związek metalowców z powodu 
niskich płac robotników zatrudnionych 
w walcowni „G ł’W <>“ inspektor pracy 
p. Kuliozkowskl zwołał konferencję ce
lem zlikwidowania strajku. Udział bra
li dyrektor fabryki Strzembosz, deloga- 
ci robot ików i przedstawiciel związku 
metalowców.

J.ik Urtalono na konferencji, ro- 
botn k, pracujący akordowo, zarabia o- 
b' Ctiio od 1400 do '.'O-iO mk. łącznie z 
godzinami nadetatowemi, zaś dniówka 
dla robotnika wynosi 6 0 mk. dziennie 
oprócz natu alij.

Pu sprawdzeniu cennika, obowią
zującego w pizem yśle metalowym, oka
zało się, iż pobory robotników są niższo
o 100 proc.

Po dłuższej dyeku<ji do porozumlo* 
nia nie dos-.ło i na wniosek inspekt, ra 
po stano v'i on o, a ly  adrakdstraoja fabry
ki odbyła konferencję porozumiewawczą 
z przedstawicielami robotników, a co 
do punktów spornych zapadnie ost\tc- 
czua decyzji na ponownej konferencji 
u inspektora pracy.

Wobec tego robotnicy przystąpili 
do pracy. (bip).

WŁ'»«! ¿4*8

Rgcikiem. 
Instytucje finansowe 

w Łodzi.
Jak się okazuje, w  czasach obec

nych najkorzystniejszemi ze wszystkich  
przedsiębiorstw i imprez są operacje fi
nansowe. Dowodzi tego fakt, żc w Łodzi

filje banków ros;ią jak grzyby.po deU* 
czu. W os'atnich czasach otwarto  w* 
działów bankowych kilka. Tnsłyttmj# 
płacą za odstąpienie lokalów sumy 
lonąiljonewe. Już choćby r. t<%!i.«J waio* 
skow ać mof.na jak' wielkie korzysoi a* 
siągają banki, jeżeli w interesie iwye® 
k o n iu n k tu r  mogą wydatkować sumy tai 
wielkie.

Ale choć przez kasy tych szci!:*!'* 
wych instytncyj przewalają się niiljaraB 
pozostawiając w zysku dla akcjonari** 
szów krocie miljonów, pracownicy 'c“ 
otrzymują pensję takie, które im pol*v 
łają ledwie na wegetacje, aa życie l 
dnia na dzień, bez nadziei na lepszo jutr0*

A zdawałoby się, źe powinno m  
odwrotnie. X. X ii

Aptekarskie błazeńsłwaj
W podręcznym organie p. S k u l s k  

go p. t. „K urjer Ł ódzki“ z dn. 20 b. ^  
zamieszczono n as tęp u jącą  notatkę:

„Donoszą nam, że agitatorzy N| 
chodzą po różnych organizacjach mitj1 
innemi i do kobiet, należąoych do N' 
asritując nu listę NIM'., przyczem głos’"*1 
że N ł’R. zgłosiła akces do .Polski'’) 
Gentrum“. jl

Jesteśmy upoważnieni do o śv f:  
ożeni a, żo jeatto zwyczajny manewr -P 
tatorów N !’R., gdyż partja ta żadm f 
akcesu do „Polskiego Centrum“ nio z # '  
szata“.

Czyżby ci panowie całkiem Już Ą) 
tracili poczucie śmieszności lansując „>vi|‘ 
donieść* o „akcesie“ organizacji rol -̂j 
niczej, która idąc w bloku z polski«^ 
związkami zawodowomi ma przeszło  ̂
tysięcy zorganizowanych członków, ąl 
licząc, ich rodzin i sympatyków—-do i3' 
kiejś grupki mydlkujących bezpłciowe®  
politycznych, wysługujących się łódzk"“ 
laljryk&ntom i tworzących kanapką  
zrzeszenie, „robiące* wybory pomięd^ 
letnim a zimowym sezonem karciany^ 
Czyż ci panowie nie zdają sobie i1*’ 
wy, że cała Łódź już jest dokła^1, 
wtajemniczoną, źe pocieszno „Ceulra^1 
narodowe, w poczuciu swej anemji 
dziś to jutro na gruncie łódzkim tfjr 
na łcino swej chadecko-püskarsko-cnuf|  
k i ej macierzy, zwanej tak trafnie Ch-jl 
Ną‘? Ze wtenczas bęozie znpt.iuio 
ralne połączenie całego łódzkiego 
tuństwa w jednym aparacie wyborczy^, 
Ale co może mieć wspólnego z tem Ł“ 
łem „towarzystwcm*łódzki robotnik-'»)! 
lak lub inteligent? ' J

Panowie z „Kurjera“! Najwidoci1’  ̂
gazy trujące z laboratorjów chemiczn) 
waszych patronów tak szkodliwie l1 
działały "na wasze mózgi, żeście 1 
tracili miarę w łgarstwie i błazenstv^ 
Opamiętajcie się, a jeszcze lepiej 
zwólcie zbadać swe górne „centra* "i' 
cjalistom od chorób nerwowych.
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CONAN DOYLE, 7)

s k i p u r p u r o w e ,

„Pewnego dnia jednak, wchodząc na 
schody, u rzaiam w drzwiach owych pana 
Rucastle'a z kluczami w n,ku i twarzą zu
pełnie odmienną od tej pogodnej, jowial-
i ej, którą zn Jam. Policzki m ał pondowe 
czoło zma szczone gniewnie, a żyły na 
skroniach nabrzmiałe. Zamknął drzwi i 
minął mnie szybko; ani si^ do mnie ode
zwał, ani tu mnie spojrzał.

„Podnieciło to moją ciekawość i, 
gdy wyszłam z dzieckiem na przechadzkę 
do ogrocu, skierowałam się w s ranę, 
sk. d nio-łąm widzieć ok a tej cz:;śoi do
mu. Było ich c tery rzędem, z t ch trzy 
poprestu trud, e, czwarte raś zabjrykado- 
war.e. Widocznie nikt tam nie mieszkał. 
Gdjm t ik spacerowała, spogl ¡da ąc od 
cznsj do czo^u na owe okna, nadszedł 
pan 'Rutastlc; odzysk.-ł już zwykły humor.

„— Niech mnie pani nie po?ąd^a o 
niegrzeczność dit te.',o, ż - przeszedłem o- 
holc pani, nie przemówiwszy słow?. By- 
k-m zu. ełtiie poclu ni ty pnez bardzo 
ważną spra.\Q — u znaczył się.

flZapevtiiłam go, że nie dotknęło 
miiic to wcale.

„— Zdaje mi się — d . dałam — że 
tu na piotrze jest cały szereg pokojów 
ufa:ątych , w jednym nawet okiennioe są

- Zciis .nięte.- : ‘
P;n Ruca^tle był widoernie zasko

czony ti n agi, a nawft drg ął zlek a.
Fvtog :tf a jtit -;cdią ż moich

nam ęlnoici — odparł — urządziłem so
bie tedy tam na górze ciemnię. Ale jaka z 
pani obs rwatork«! Ktoby to przypuszczał? 
kt by to kiedykołwi k przypuszcza;?

„Mó.vil tonem żartobliwym, a-c oczy 
jego nie -artowaiy. iJo. rzez am w nich 
przeciwnie podejrzenie i gniew.

„Wówczas, pi.ne ll.jłmes, sk:ro tyl
ko zaczęłam się dom yślić ti¡emnicy, o- 
garnęło mnie jedno ; ¡a nitnie: wykryć % 
N e  kierowała mną wyłącznie ciekawość, 
jdk: ołwie* nie posiadam ¡ej w naturze 
niniei, ni>. i' ni; zbudziło si^ we mnie ja
kieś poczucie f.bo \ iązki;; przeświadczenie 
że, jeśii tam wtargnę, spełnię dobry uczy
nek-. Mówią o mstynkcie kobiet, może 
kierował mną t n instynkt. Dość, że cze
kał .m pilnie nj spooobność przekroczenia 
drz A zakazanych.

„A s'csobn -ść ta nastręczyła s :ę do
piero wczoraj. Win; sm dodać, źe, oprócz 
pana Rucasfle.a, do tych pokojów n e.a* 
n. eszkanyJi wchodzi leż Tolier j jego źo- 
na; widziałam nawet, jak Toiłer w/msił 
tam wór z czarnego płótna. W ostatnich 
dn ach Toiłer p:ł więcej, niż kiedykolwiek 
a wczorai wieczor.m był 5: u pełnie pijany. 
Idąc do siebie na górę, spostrzegłam klucz 
we drzw| <h; n eeliybnie zostawit go tam 
T.-ller, Państwo Racasiitr byli obo e z dzie
ckiem na dale, miałam więc doskonałą 
sposobił'ść zadowolenia dręczącej mnie 
c;e :aw'ości. Przekręć:<am ostróż lie klucz 
w z^rnku, otwoiżyłam drzwi i przestąpiłam 
próg zakazany.

„Znalazłam s ę nj korytarzy!;u bez 
kobierca, o ścianach białych; Korytarzyk 
ten skręcał na prawo i ’u Vycr.od¿i¡o iro- 

>'je drzwi, z kt3rycii*pier.veze i trztćie były

otwarte i prowadziły do poł o ćw p istych, 
pe nycii ł.urzii, smutnych, jeden mi. ł dwa 
okna, a dregi tylko jedno, Pr ez brudne 
szyby zaledw'ie przedosa .ał się błask 
śv\iatła. Drzwi środkowe były zamkn ,te i 
prz. trzymane pr .tem z łóżka żelaznego, o 
ile mi siś? zda;e, przymocowanym z jednej 
strony grjbym sznurem, a z drugiej kłód
ki. W zamku drzwi klucza nie byio. Od
powiadały one wi ¡ocznie zab iry. adowa- 
nemu oknu. które widziałam od dro it ., a 
jednakże promień światła, przedostający 
sie przez s^piri podeirzwi-mi, wskazywał 
że pokój nie jest ciemny. Widocznie o- 
ś.vietlały go sz;bv v? dachu.

„Gdy przypatrywałam się tym drzwiom 
tajemniczym, zapytując siebie, co się za 
niemi ukrywa, dobiegi mnie z pokoju od- 
g os kroków i dostrzegłam cień, porusza
jący się na wąskim paśmie świ tła, które 
pr-:edost iwało się podeJrzwi.;mi. Na teri 
widak, panie Hałtne , zdjęła mnie szalona 
trwoga. Odwaga opuściła mnie nagle i u- 
ciekłam, biegnąc co tchu, jakgdybym 
ihciała ujść przed żelazną dłonią, która, 
się wyciegała, by sch , ytać mnie za spód
nicę.

. „Minęłam korytarz, drzwi i wpadłam 
w objrea p. łiucastle.a, który czekał za 
progiem. v

„— A — rze?', uśmiecłiając s'ę — 
to pan ? Domyślałem się tego, widrąc 
drzwi otwirte.

Ach, jak ja się przelękłam! — 
rzekłam zadyszana.

„— Droga, kochana pani —■ nie wy
obrazi ran sobie, jaki głos jego byt pie- 
s zczot ł i - i -  czuły — i cóż panią tak prze- 
siraszyic? •r'ł -

„Głos jego wszakże był zbyt tkl|l'j 
Przesadzał i to sprawiło, że miałam 
na baczności. \  p

„— Weszłam przez ciekawość . 
s! rzyd a nietamieszkanego — odparła^,,;i 
ale tam tak ciemno I pusto, ie  zdjął 
strach i uciekłpm. Och, co tam za 
w tych k ticn,

To wszystko? — spytał, wp* • 
jąc się bacznie we mnie.

A có; pan chce więcej? $ 
Jak się pani zdaje, dlacug^ 

drzRi są zamknięte na klucz.
Nie num pojęcia. , , p
Dlatego, żeby uniemożliwić 

ludziom, którzy nie mają tam nic do 
bety. Rozumie pani?

„Uśmiechał się ciągle z n'esłyŁ 
uprzejmo cią. / v ('

„— Oczywiście, gdybym była
działa... . .¡¡po'

A więc, teraz pani wie. , ;i: 
ga pani kiedykolwiek jeszcze Poz.°? 
tutaj — w jeinei chwiii uśmi-^n ;f;:' 
zmienił się w kurcz gniewu, a oe y^j j- 
szyły mnie pie ; e!neiff spojrzenie i* 
dam panią na ;er brytanowi. . .  idf 

,Byłam t ka wystraszona, ze j ^t * I ( ])*

| j a u n ; i u u i  j u t .  ------  i. ’ -
znalazłam s ę, cała cinaca, na • ,nv 
wczas, panie Holm s, pomysiah 
Nie mogłam t.m już ż)ć bez zasw  , 
czyie.kolwiek rady. Bałum \V*>?
ża,'żony, służących; nawet dzieck. • 
scy przejmowali mnie odrazą.  ̂  ̂ r )
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Wschód sloóca, 6 tn, 10
Zachód .  6 m. 61
Wschód laięlyca i  m. 07
Zachód * 8 m. 33

— Wybór ławników. Na najbliższem
»osicdzeijiii Rady Miejskiej mają się  
Mbyć wybory 50 ławników do sądów 
pokoju w Lodzi.
, — Pomoc dla młodzieży szkclnaj i aka- 
•wlckie]. J.„ . ;-lU3 poinformowano, z d. 
iPatdziemina rb. w ambulatorium Pol. 
Werw, Krzyża przy ul. Wólczańskiej 36 
°sianr4 uruchomione gabinety chorób: 
eWj;ę(rinyC[1( 3’(i{jr- yęh i OCZU. Od 
n. 1 września rozpoczął już swa dsia- 
4>ność gabinet dentystyczny przy am* 
u|atorjum Pol. Czerw. Krzyża. (.lot 
. — Zboża potaniało. Z dwóch prze

b ie g ły c h  krańców Rzplitej nadchodzą 
J[lesci o znacznym spadku cen zboża; z 
^altowa i Uialegostoku.

W Krakowie w ostatnich dniach 
eąa żyta spadła z 23,000 aa 16,000 mk., 

olafymsfcoku zaś naogół ceny zboża 
‘’a<% o 15—20 proc.

— Zj,A!cr,dem,ckiego Koła ¡Łodzian. Bi- 
wij AKŁ. czynna będzie aż do od

lan ia  w poniedziałki, śrudy i piątki
godz. o—-7 po poł. w lokalu Polskie- 

r° *ow. Krajoznawczego, Al. Kościusz- 
' '7. Księgozbiór Bibljoteki liczy około 

dzieł naukowych, przyczem liczba 
&î żek stale się zwiększa.

. — Zw. Młodz Pobk. „Crlę* (Koło I) 
poluje nadzwyczajne zebraCiie w dniu 
* Września r.b. o jgodz. 9 w I terminie, 
£°dz. lu w II terminie.

Sprawy bardzo ważne. Obecność 
złonk&w wszystkich konieczna.

Stowarzyszenie b łych więźniów pr.-Łt C*nych w Łodzi, Dzit-ir.a ¿0, zwełuja 
zebranie w dn. 24 t 'm .  o t o d z .  łi

po poi- w lokalu ( r K .
Związków Zawodowych, Dzielna 5J, I p ,  
na które zaprasza członków i wszyst
kich byłych wij i  ni fi w politycznych, b. 
okupacyj rosyjskiej i .niemieckiej.

— Bezkrólewie. Mieszkający w ho
telach skarżą się na wyzysk ze strony 
hotelarzy, którzy w nadzwyczaj wysoki 
sposób podwyższyli opłatę za pokoje. W 
sprawie tej cały ssoreg osób udawał się 
do urzędu walki z lichwą, oraz do Ko
misarjatu Rządu,lecz w urzędzie odpowie
dziano, że instytucja ta obecnie likw i
duje się i agendy jej 'ma objąć Komi- 
sarjat Rządu. W Komisarjacio zaś Rządu 
odpowiedniego wydziału jeszcze niema, 
tak, że mieszkańcy hoteli są oddani zu
pełnie na pastwę nienasyconych hotelarzy.

— Oszustwo służbowo. Urzędnik wy' 
działu drogowego przy starostwie łódz" 
kiem, A. Wesołek, został wydelegowany 
do powiatu tureckiego calem  zakupu 
siana w majątku p. Skrzyńskiego. Tym
czasem W esołek wraz za swym znajo
mym, H Hofmajstrem, właścicielem  za
grody, nabyli 15 mórg przelotu l koni
czyny, na czc-m starostwo poniosło  
straty przeszło miljon marek. Starostwo  
zapłaciło o 55 tys. mk. drożej na każ
dej mordze, a oprócz togo brakowało 
około 200 cantnarów przelotu Wobec 
tego przeprowadzono dochodzenie i 
Hofmajatra oraz Wesołka osadzono 
pod kluczem, o sprawę przekazano pro
kuratorowi. (bip

— Krwawa z:.b;.\va. Onegdaj podczas 
libacji w mieszkaniu przy ul. Szopena 4 
między uczestnikami wynikła kłótnia, a 
następnie bójka. W rezultacie zawez
wano Pogotowie do Karola Nowackiego, 
Marjauny Poddęb9kiej i Janiny Poddęb- 
skiej. W szystkie ono otrzymały rany 
toporkiem. (bip)

— Sn,ierć pod tramwajem/ W dnsu 
20 bm. o ¡¿'’di. /.80  reno przy ui. Nowo- 
miejskiej 15, tramwaj «Ni 1 przejechał 
15 letnią dziewczynkę wyznania mojże- 
szow tao, (niewiadom ego nazwiska), któ
ra poniosła śmierć na miejscu. Trupa 
przesłano do prosektorium, i spisar.0 
proto .u>, celem  pociągnięcia winnego 
du odpowiedzialności karnej. (¡ot

— Zamach samobójczy. Przy ulicy 
Tkackiej 19 (Chojny) ro b o tn ic a  A n toD i-  
n:i Kowalska z (aami&rem pozbawienia 
się życia napiła.się kwasu siarczanego. 
W stanie groźnym odwiózł d e sp e r a tk ę  
lekarz Pogotowia do szpitala Poznań
skich. bip 

, — Awan’unrczy k2mienicznik Gospo
darz domu nr. 42 przy ul. Leszno, Józef 
Rychlewski nie wiadomo dlaczego za
myka bramę już o 10 wiecz., a powra
cających po tej godzinie lokatorów wita 
wyzwiskami i awanturami. W dn. 11 
b. m. powracała do domu po godz. 10 
od pracy lokatorka O. W. z mężem. Gdy 
zadzwonili do br&my, zostali przyjęci 
gradem obelg ze strony córki gospoda
rza i zięcia jego Wł. Statecznego. Lo
katorzy podnieśli głos v  swej obronie, a 
wówczas Stateczny uderzył O. W. ło
mem żelaznym w głowę, raniąc ją tak 
dotkliwie, żc trzeba było wzywać Pogo
towie. Lokatorzy zwrócili się do Vil 
komisarjatu P. P. o interwencję, ale tam  
odpowiedziano, że to sprawa „niepoli- 
cyjna“ i policja mieszać się nie będzie. 
Co to jest sprawa „policyjna“-—zapytują 
nasi informatorzy, jeśli nawet tam, gdzie 
Bogu duchal winnym ludziom rozbijają 
głowy, policja nie chce interwenjować?

leulr. ggzaaa isztakg.
Teatr Kiejski, C eg a ln ia m  6?,
Dziś arcywesoła kem. B. Winawera 

pt. »Roztwór prof. Pytla". Świetna ob
sada pod raiyserją J. Woskowsklego, 
przy niezwykle ciekawej wystawie, bu
dzi uzssadnions zainteresowanie wśród 
licznych bywalców teatru. 3

W piątek dia zrzeszeń  .Krąg in
teresów*.

W sobotę o godz. 3 i pół dla mło
dzieży • .Sułkowski*.

Teatr „Scala“.
Operetka Krukowska pod dyrekcją 

J. Winiaszkiewicza.
D r ś  poraź osta tn i „Odm łodzony  

A d o la i“ operetka szlagierow a, która w 
W arszaw ie jest niejako clou  sezonu,

dosięgając liczby przedstawień z górą 
pięćdziesięciu. Przekomiczne sytuacje 
i szybkie tem po operetki podnosi war* 
toSć wykonania, przyczyniając się do 
całkowitego sukcesu artystycznego.

Jutro, tj. w p;ąre • 22 bm. odbędzie 
się próba generalna m elodyjnej oper. tkl 
pt. „D zisw cza z H olendji“, Kalmana, do 
której artyści i dyrekcja dokładają v?;?!e 
starań i pracy, aby ca ło ść  wypadła ;ak 
najwspanialej. Cbóry i orkiestra pod 
batutą : apelm isirza D. Bajgelm sna i A. 
Rapackiego (wnuka) i tym razem nia 
zaw iodą zaufania m uzykalnej publicz
ności i wyzyskają w szystkie w artości 
utworu. Co zaś do so listów  wystarczy 
gwarancja, jaką daje nazwisko wytraw 
nego rc iy sera  T. W ołow skiego. Kortju- 
my z wł-jsnej pracow ni pod kierunkiem  
p. Pasikiew iczow ej, Jakotet nowa vy- 
staw a.

W poniedziałek £5 bm. prz».u ;f i -  
wienie w Pabjanicach (D om  Ludowy). 
Odegrany będzie .Odmłodzony Adotar*. 
Dyrekcja zamierza urządzać przedsta
wienia operetkowe w Pabianicach w 
każdy poniedziałek.

2££3 £ 3 £ ^ d < i > - ,*7S7r.  •

O o c h r o n ę  p r a c y .
W dniu 10 bm Sąd Pokoju 0 okr. 

pod przew odnichem  s ę d z i e g o  Grabów* 
skiei ',0 i ławników K ulciyuskiego i Dr/ »* 
wińskiego rozpoznał sprawy, w r i e s i o n e  
przez Inspektora Pracy Itf o b w o d u  p. 
W yrzykowskiego.

Sąd Pokoju po naradzie s k a z a ł  
właściciela fabryki Zylberblata, Dzielna 
82, ponieważ nie miał ochronnych sia
tek przy krosnach tkackich, na 50 00 
inkp., w razie niezaplaoenia na 3 ihio- 
siąco aresztu. Drobnych kupców I p r z e 
m y s ł o w c ó w :  Mitlera, Czerniakowa, P r o *  
ferurskiego i Rabinów ioza, za pracę w y 
konywaną w ich zakładach w nied?if"ii} 
l u b  ś w i ę t a  skazano na grzywnę po 5000 
mkp. k a ż d e g o  K.
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r  Lekarza-e’entysty H . P E O S S
L45. Piotrkowska 143«

^2?“ tła Iitasy robotniozoj.
plcn.bowcnie oraz w p ^ a ^ i a n ia  z ą b á \ j  

i: f.ííiL a |: c ^ 4 u g  • .
: - ■ ą g S B E S W M l W M I L , :  Ł.LI

Z a k ł a d  J u łj i L r s ! i G - Z e g a r m i s f r z o w ś k i

A .  L E W K O W I C Z A
0 9  S 3 ,

Kupuje złoto i srebro.
. Przyjmuje wszelkie roboty.

^ ¿ e z a c ś o !  < s O :l E D 3 T i f  B a c z n o ś ć !
Cegi lniana Kr. 9.

' DAJ'.; n  ¡y; w ł M z  BKorg
insklo i moi-liio o raz  p rz y jm u je  różna obd la lunk i v-chodząco 

w ia l i r e s  k raw iec tw a  po c e n a c h  przy.- .tąpnyoh! l!

rs. !,\ E G ? E Ł. U B tc, Łó :±,
Ceiieiłiiana Hr. 0, m. 7. Front I' piętro. 2242-12

z n a c z n i e  d r o ł o j e ,  r a i z l m y  w ię c  
n ie  z w le k a ć  z z a k u p e m  J e s i e n 
n e j  g a r d e r o b y  i to w a r ć f r  p r z e z  
d o g o d n o  d y s p o z y c j e ;  f i r m a

Szmecliel i Rozner, Łódź,
P i o t r k o w s k a  100 1 160 P i l jR  j  .-st 
w  B ta n le  s p r z e d a w a ć  p o  c e n a c h  
n a d e r  u m ia r k o w a n y c h .

Męzkie jesionki, garnitur)», spodnie. 
Damskie suknie, palta, spódniczki, 
nieprzem akalne palta dam. I meskłe. 
Jedw. tryk. f e leg . wełniane suknie.

¡ í o í a  t a n c a

p s t a u r a c j a  „i
w łaścic ie l FELIKS SERWA ŃSKI .  

e*5. P io t r k o w o S e a  Mk 6 6 .
t i t e a  o b f ic ie  z a c p a lr z - '.n y  b u f e t ,  <1 o b o r o w e  t r n n k j  i k u c h n ię

p ro w ad zon ą  pod osobistym  dozo rem  gospuüarza .

__s5®r,y przy.tąpce! !! 

fe Üs1
M  ^  .ta <s»sł

;  6 * 5 i  - ą  :jsa d a h a b ę  d a m s k ą  i t r . ę ą  
g a t i ł w ©  « o s  o b a ir r -S w r .sh . 2268-5 

A  ̂ PRACO W NIA

f'BÉhSER, ul Południowa Ks 6, 0pi™ft

W . L IP iŃ iK lE C O  
P io tr k o w sk a  1G8

w  lokalu  „H an d low ców ’“ (I p iętro). Zapisy ad
12— 2 t od 7 — 9 w . a pozatem  (za d n ia )— E w an -  

g ie lic k a  17, front 3 p.
I®

ClincSíiíaiKI Bsra Bü’oíd» SarasMtli

ul. Kapior«ov.Łkiogo (Starozarzewska) J4 49,
filjit Piotrkowska „Ys 2 7 5 ,

m a własno pracownie.—  W yk on yw a za 
m ó w ien ia  z w U snego i pow ierzon ego  to -  
waru. Gotowych sukien, bluzek, spódni
czek  i palt •dam ski h jefet w ie lk i wrybór  

po cenach najniższych w  Łodzi!

Skrzypce, Git*ry, Mandoliny, Instrumenty cięto 
oraz gramofony reperuje n ajlep iej i najtan iej

A LF R E D  LES S IG , Nawrot Ws 12.
Największe specjalne warsztaty dla instrumentów 
dętych. Oprawianie smyczków najlepszym an

gielskim  włosem.
■ t : :  A

. r a i 5 : 5 3 9 ¡ 2

K n id la  rodzina może się zaopatrzyć ws wszelką manufak
turę i białe towary, wypłacając ratami

„W YGODA“, Konstantynowska 3.

zosta ł otwrarty  i podzielony na dział Bud 
w la n y  i M eblow y pod k iero w n ictw em  zd o l
n ego  fa ch o w c a , b y łego  M ajstra i K ierow nP  
p ierw szorzęd n ych  Z akładów  S to larsk ich  za
g r a n icą . Z obow iązujem y s ię  za roboty w yko
nane w  naszym  zak ładzie  u dzielać g w a r a n 
c ji ;:a so lid n e w y k o n a n ie  n a stęp u ją cy ch  robót:

R ob oty  M eb low e: R ob oty  b u d ow lan e:
Urządzenia pokojowe,

’ n sklepowe,
„ aptecznej 
„ laboratoryjne,- 

Dekoracje, 
Reparacje, 
Odnowienia mebli

Drzwi i okna, 
Podłogi,
Obciąganie posadzek. 
Okna wystawowe, 
Schody,
Lamperje.

K R Z Y 2 0 V V S K I  i S - k a  (G_n; „ T , ? r" ‘ r ° 7
Łgagasg32ByjK5333

Z a w ia d o m ie n i? ,
Daje na raty wszelką damaką garderobę. 

Pracownia zaopatrzona w najnowsze modele, 
oraz wielki wybór towarów'. Specjalista na fu
trzane roboty.

ROZENBERO, W schodn’a 49, poprz. of. II p. fl
v«r~*........¡mm** »rinimmamm liTi  ̂ -n
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Arcydzieło Kinematogr. łączn. 
w ytw órni Pathe i Jermoljewa 
w Paryżu produkcji 1922— 23

O s a i í é i  o t w a r c i ©  s e s a o n i a .  Ł © S S / 3 . S ) S 5 3 .

U K Z A ' 9p p

W ytworny sensacyjny dramat w  7  a k t .  z  u d z i a ł o m
znakomitych artystów

E ś H o s ż & g c I a & n  á L i s ś e s r a k ©
w  r o l a c h  
g łó w n y c h .

Obraz powyższy wykonany w  Paryżu podług ostatniej techniki nio widzianej dotychczas na ekranach. W spaniale zdjęcia noone 
w Paryżu i N icei. — Orkiestra symfoniczna pod kierunk. znanego koncertmistrza p. M. LEWAKA.

Codzienni© przad ataw ien ie  dla sSsiecl i młodzzioż? (o g. pół do 4 po poł., sob. i niedz. 2 po poł.).
W programie „Kawiarenka“ Komedja w  6 akt. z Maksem Linderem.

¡(ino S p ó ł d z i e l n i

i i i  m s h

li

( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  
u l .  S i e n k i e w i c z a  4 0 .

I
C z e ś  i  d n i  n a s t ę p n y c h )

Do pracujących!!
iC a żd ^  rodsm a możo się za
opatrzyć: va Wclur na psiBta, 
B iała to w a ry , gotowo dam 
sk ie  p a lta , gotow e d ziecin 
no p a lta , S w itry  duże  

i d siecin n o ,
WYPŁACAJĄC RATAMI

„W YGODAPOL“
KONSTANTYNOWSKA 3 w  podwórzu.

/R S *

b3 ■

I

E g z y s t u j ą c y  o d  1 0 0 2  r o k u «

| n r  Zakład Jubilerski
| F. DĘBOWSKSEGO

Ł ó d ź .  u9, P i o t r k o w s k a  IC 6.
• W y k o n y w a  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  b i ż u t e i j i  

w c h o d z ą c e .
Robota wykwintna. 2 3 9 4 -1 0

m a n s e r a
Ceny niskie.

Tan¡ej niź wszędzie, bo 
O a t i / S S U o l - i  w prywatn. mieszkaniu.

Wszelkie wyroby futrzane,
oraz fokowe, karakułowe palta nabyć można.

i l ¡ M a  19
Przyjmowani« rep e ra c ji!

ín u la  i M t m i

Akurataa obsługa! iws-25

A N N A  B O L E Wielki dramat 
historyczny w 
6-ciu aktach.

A r c y b i s k u p  C r a n m e r  
T r e f n i ś  k r ó l a  H e n r y k a  
H r a b i a  P e r c y
S i r  W i l l i a m  K i n g s t o n ,  k o m e n 

d a n t  t w i e r d z y  T o w e r .

J o a n n a  S e y m k u r ,  d a m a  d w o r u  
A n n y  B o l e y n  

L a d y  R o c h f o r d  
M a c  S m e t o n ,  p o e t a  
K a r d y n a ł  W o l c e y  
K a r d y n a ł  C a m p e g g i o  

R y c e r z e ,  ż o ł n i e r z e ,  m i e s z c z a n i e ,  s ł u ż b a  d w o r a k a ,  t a n c e r k i .
W roli A n n y  Boleyn: I9ENI«V PO R T E M . W r o l i  H e n r y k a  V I I I :  Effi?3L JAfJHI?JGS. 

P o p z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  w  6 o b o t y ,  niedziele 1 ś w i a t a  o g .  8, w  d n i  p o w s z e d n i o  o 5 p . p . ,  o s t a t n i  so a aa  o 9 .1 5  wieoi. 
U W A G A !  D l a  C z ł o n k ó w  S p ó ł d z i e l n i  P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  z n i ż k a  50 p r o c .

D l a  u r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  26 p r o o . ,  z  w y j ą t k i e m  s o b ó t ,  n l o i r . i o l  i ś . r i ^ t .
im m m m a s m

H e n r y k  V I I I ,  k r ó l  a n g i e l s k i  
K r ó l o w a  K a t a r z y n a  A r a g o ń s k a  
K s i ę ż n i c z k a  M a r j a  
K s i ą ż « )  N o r f o l d
A n n a  l i o l e y n ,  j e g o  s i o s t r z e n i c a  
R y c e r z  H e n r y k  N o r r i s

PofótM ii SzKołs M m & i w  I m t i s

w Łodzi przy ul. Ś-go Karoia Na 20.
wprowadza z dniem 1  października 1922 r .

naukę mozSniarsftwa
Zapisy uczenie na kurs powyższy przyjmuje 
kancełarja szkolna od dn. 21 b. m. w godzi

nach przedpołudniowych.

S to la rn ia  M e c h a n ic z n a
przyjmuję roboty budowlane i.ob
róbkę drzewa oa tniszyimcii stolarskich
Wykonanie solidne i terminowe, 
u i .  S ł o w i a ń s k a  1 5 ,  J A N  S Z Y L L E R .

2371—12

Or. NI. KLAC ZKO  Dr. med. BRAUN
choroby uszu, nosa 1 gardła 

Konstantynowska 18.
G o d a . p r z .  10— 12 1 6— 8 p . p.

Dr. SZÜ6ÜACHE8
C h o ro b y  » k ó rn *  1 w e n e r y o z a s  

G od». p r z y j . :  6— 7, w  n le d s *  
ś w ię t a  t)d  11— 1 p o  p o t  

B E N E D Y K T A  J t  1.

Dr. Zygmunt Ługowski
Choroby kobiece i akuszerja

ul. ł ionsfantyiiowska 31
przyjmuje od 5—7 p. p.

Dr. med.

f ;r t u r  P a n a s a
M O N I U S Z K I  b& 1 1

p r z y j m u je  o d  5 1 p ó ł  — 7 p. p .
N i e d z i e l a  o d  1 0 —12 

U ro lo g
c h o r o b y  n e r e k ,  p u c h e r e a  i d ró g  

m o c z o p łc io w y c h .

S p e c j a l i s t a  
C h o r ó b  wenerycznych, skór

nych, m o c z o p ł c i o w y o h .  
F rz y jz n . 10— 1, &— 8, p ao W  4 —4 

Południowa 23.

D r. D u tk ie w ic z
O r d y n a t o r  S z p i t a l a  M i e j 

skiego d l a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  
i w e n e r y c z n y c h .  

Piotrkowska 5EJ.
P r* y } m u je :  od C— 11 i  od  4 — 7

Im
sznytowych robót—z głę
boką praktyką—p o s z u 

k u je  pomady.
Ł a s k a w e  o f e r t y  p o d  „ M e 

c h a n i k “ .

Robotnicy!
T a n io )  n H  n a  P i o t r k o w s k ie j ,  w 
le j  e a n ie j  c e n ta  j a k  n a  S ta r ó w 
c e , p o l e c a  g o to w o  u b r a n i a  no* 
w« i u ż y w a n o  p o l a l i  « k le p  u b r a i  

K. E E 4 1 P N Y , uL N a w ro t  ł t ,  
i‘6 g  K iliO sk leg c i.

¡¡»Wi
I MmCP t i  13 93

r ó ż n e  o p r s a d i a i ę ,  f i r m a  
J .  P i n s h o t i  s o l i d n e j  r o b & >  
t y .  P r o s i m y  o z w r ó c e n ie  b a c z 
n e )  n w a g i ,  że  t f r u u i e  p i ę t r o  m . 12. 
o i o m a  n i c  « r s p ó t n a g o  x  

g i i e r w s s c r a  p i ę t r e i a ,  
& E £ 8 3 I E t f ( C Z A  3 3 ,  

o f ic y n a ,  d r u g lo  w e jś c ie  
d r & g i e  p i ą t c e ,  r o i e a z ,  £ & .

O b u w i e  S K & j S f
B u c ik i  d o m o  w* no  e k ó r/ 

f i l c u  p o l e c a  
M a g a z y n  F ra n c u s k i

K. Petersilge, riotrk.

I l u p u j d
1 p ła e f l  n a j l e p lo j  z a  
z ło to , p e r ły ,  z g b y  e * ín°* i  

d y w a n y  1 f u t r a  ^  A
f t .  W / m i S Z A « * * ' 1

PiO^itOW A^SI 9'
A i.toaiak Ł>teian ®

bezterminowego urlop*«;
d .jn ą  w  P r /e m y ś lu .

üeifel
ró ż n e j t r « * * - . 

U ^Z (IV 1  z lik w M o w tfl* ) j, 
k e lę g a m i  r y c z a ł to m  d o  rpt* 
n ia , S ie n k ie w ic z a  40 , m . 4.

Maszyna do 
dania, n i y w i n a  .S ia £  

P rz ę d z a in ia n a Ifli.
¿Ü¡Í3

Mąkę żytnią U°*í
I lo ś c i ,  p o le c a  D ora H » fld 10,ji
Z c n r n  L u b iń sk i, S ie n k ie w ic z

J i t iu ł^ le  .■ tezo w a

Dr. L  PS9BBLSH1
P O W B Ó C IŁ . 

Specjalista 
Cfctrób skórnych, włosów, 
« « M r y c z n y e h .  m o c z o  płoto

wych, leczenie światłem 
( l a m p a  k w a r c o w a )  

od Í—-2 i 6—8 o d  4r—6 
d la  P a i l  

Z A W A D Z K A  St 1.

Najtaniej lii I
K u p ić  i  n a j l e p i e j  s p r z e d a ć  
m o ż n a  o b r ą c z k i  ś lu b n e ,  z ło te  
p i e r ś c i o n k i ,  z e g a r k i ,  o r a z  g a r 
d e r o b ę  m ę a k ą  w s k l e p i a  k o m i

so w y m

W. RUTKOtirSKIEGU, 
Główna 33,

b iła  k a r t ę  o d  pBs;:poftUi 
a n ą  z  fa b r . P o ia a te k le j-o -  

a d g ó r s k i  J a n  z a ^ r -b l ł  
k a r t?  d e m o u il lz a c li , 

w  Ł n c k u  i w ie le  ln u y o li  
r a e n tó w  w oj«V ow ych. £

rt(i

D E N T Y S T A
Dr. E . SONENBERG Ł  KOPROWSKI

P o w r ó c i ł .
C h o r o b y  s k ó r n a ,  d r ó g  m o a a o -  

w y e h  t  w e n e r y c z n e  
Z IE L O N A  8 ( 1 2 - 1  ł Ł - « ) .

P i o t r k o w s k a  3 5 .
f io d a . p r z y j  ę d  od  10 — ‘i  

I e d  l  —  7, p r ó c *  n le d s le L

Jfizef SZÍAJCE8 B a c z n o ś ć !
flacs sp jż sis  c ąakuszerja i cbor. kobieca.

P O M O R S K A  7 .
P r z y j m u j e  o d  3 do  5 p o  pirf.

Dr. 1. SZREIBER
Choroby chirurgiczne. 
S I E N K I E W I C Z A  9.  

P r z y jm u je  o d  6—7  p p .

z a  f a t r a ,  r a e b lo ,  g a r d e r o b ę ,  
m a s z y n y  d o  s z y c i a ,  d y w a 
n y ,  k o ł d r y  p l u s z o w e  i róiae 

r z e c z y  d o m o w e
O H .  Ł A Ź f l l f K ,

B w w d y k i a  Jfi  2 Ś ,  n .  18 ,
parUr.

c y p la ln le ,  t to ło w e ,  u r z ą d z e n ia  
k u c h e n n e ,  s z a fy ,  łó ż k a ,  k r z e s ł a  
w ie d e ń s k ie  o ra z  w s z y s tk o  oa 
w c h o d z i  w z a k r e s  m e b la r s k o *  

s t o l a r s k i .  1Ó7J

Ceny konkurencyjnel
W .  P R Z E Ź D Z I E O K I  
P i o t r k o w s k a  M® 103.

Pracownia gorsetów
N . ‘ K Ę D Z I E R S K I E J

u l .  P i o t r k o w s k a  1 3 2

ii-gie piętro, front
}> rżyj moje wszelkie obsta- 
unkl w zakres gorseciar- 

stwa wchodzące!! 
Uwaga: oa il-fie  piątra.

Pianina,
S le n k i e t r f c r i  25.

Potrzebny chłopi®
d o  o b s ln g l  g o śe l, p le r w s * * ^ .  
m a  o b e z n a n y  w  tak im  
R e s t iu r a o j ł ,  D z ie ln a  łfe . 
r ó w n ie ż  i d z la w c z y a a  d o  i 
d o  p o m o c y . j

X l i c  k o n s t a n ty  z a ^ c M ł 
iw o ln ie n ia  z  w o jsk « , w}'“ * 

w P. K. U . 24^  
|> r i e « n u t l i ą c  n l .  W o iD o r * * 0  
■L g a b io u o  a i .t  ś ln b a y  i  ‘‘*<t 
w y d a n y  z W ld iw y  r a  l® H  .a 
w a !* k le j E u g e n j i .  U c z c i w y ^  
ia z c a  r z e z y  z w ró c ió  do 
s t r a c i  i . P r ^ c y  *.________

1> acu  b - .e ta u  l a g u o u  a 0 ^?i 
« o b ia ty , w y d a n y  t t

P r z y b łą k a ł  l i f  p ie s , it*J  
c ie ) ,  o d e b ra ć  mai na » * * * )•  

te tn  k o sz tó w , B rz e ilA ^ 1»»

bi i r a o iio w iK i i> t*u.»;*w  * 
'  p a s z p o r t  p o lsk i, , o^1 

cm . D łu tó w , p o w . L aski, 
k a r t^  b e z te r m in o w e g o  r{',9y
w d . m a . w  O r o d s ł s tn .

Ó -n ió  Feliks zagubUdo^ł 
^  bisty, wydaay pr»** kłr 
strat ntaeta Kutna, ora* g l 
powołania, wydanąp 
Płock.

WrcUwo* ł*m ,4 Wolawólaki lí.PT kt'«  Lotíair t i o o i o s o  «  d ra la in tf .P i a c r *  ł ^ t n  « n i  « T Hsa*kto? o^powifdiUłayí PAWjKü 'UKBAÑ**^


